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Pan prof. Antoni Kukli ński 

Z najwi ększ ą przyjemno ści ą witam pana ambasadora Woronieckiego 

i prosz ę pana ambasadora o przedstawienie swoich uwag o OEC D 

jako ku źni my śli strategicznej. Bardzo prosz ę pana ambasadora.  

Pan ambasador Jan Woroniecki 

Dzi ękuj ę bardzo panie profesorze. Raz jeszcze przepraszam z a 

opóźnienie, ale niestety, uczciwie nie zwalam tego na 

prezydenta Miedwiediew, natomiast kawałek Świ ętokrzyskiej 

jechałem 15 minut, czego nie przewidziałem, to chyb a był brak 

myślenia strategicznego. Prosz ę pa ństwa dzisiaj chciałbym 

mówić, moje wprowadzenie po świ ęcone b ędzie strategicznemu 

myśleniu w organizacji, mo że mniej znanej, ju ż na pewno mniej 

znanej ni ż Unia Europejska albo NATO w Polsce, a mo że troch ę 

szkoda, mianowicie organizacji i współpracy gospoda rczej i 

rozwoju, mieszcz ącej si ę w Pary żu, organizacji, w której 

pracuje bez mała 1,5 tys. ekspertów wysokiej klasy;  

organizacji, która, jest to rzecz mo że nie pierwszorz ędnego 

znaczenia, ale charakterystyczna, która wybudowała dwa lata 

temu, otwarcie było dwa lata temu, najnowocze śniejsze centrum 

konferencyjne w Pary żu, gdzie m.in. żegnał si ę z korpusem 

dyplomatycznym paryskim John Bush. Tu ju ż nie chodzi mi o 

samego Busha, tylko wybór tego miejsca, które jest nowoczesne, 



a jednocze śnie spełnia wymogi bezpiecze ństwa. Natomiast 

chciałbym, o organizacji mo że tylko dwa słowa na jej temat. Z 

rzeczy chyba mniej znanych i nawet za mało znanych,  mianowicie 

to jest taka dziwna organizacja dlatego, że świ ętuje urodziny 

dwa razy; mało kto świ ętuje urodziny dwa razy. Organizacja 

natomiast dlatego świ ętuje dwa razy, dlatego, że powstała w 

roku 61 OECD, wi ęc świ ętuje jedne urodziny, wła śnie b ędzie 

świ ętowa ć te urodziny 50-lecie w roku przyszłym. Natomiast 5 0. 

rocznic ę utworzenia ju ż raz świ ętowała dlatego, że czuje si ę 

kontynuatork ą i nie bez racji OEC, która została utworzona w 

zwi ązku z planem Marshalla i której zadaniem było dbani e o to, 

żeby odbudowuj ący si ę w oparciu o środki m.in. z planu 

Marshalla gospodarki odbudowywane były i zacz ęły si ę rozwija ć 

w sposób komplementarny a nie konkurencyjny. St ąd te drugie 

urodziny, które ju ż świ ętowała wła śnie w zwi ązku z tym 

marshallowskim rodowodem, do czego zwłaszcza Ameryk anie rzecz 

jasna przywi ązuj ą du żą wag ę, a Polska, która miała by ć obj ęta 

planem Marshalla, nawet zgodziła si ę, aczkolwiek trwało to 

tylko dob ę, na udział, tym bardziej było pewn ą spó źnion ą co 

prawda z prawdziwo ści ą historyczn ą, że Polska przyst ąpiła do 

organizacji w 96 r., ale na 8 lat przed przyst ąpieniem do 

Unii. I tutaj jeszcze dorzuc ę kolejn ą ciekawostk ę, mianowicie 

wtedy, to znaczy 96 i 97 rok, weszły trzy pa ństwa 

wyszehradzkie: Polska, W ęgry i Czechy. Słowacja nieco pó źniej, 

w roku 2000. Natomiast ta czwórka wyszehradzka wesz ła przed 

przyst ąpieniem do Unii. Traktowała OECD; my śmy tak traktowali, 

oni pewnie te ż pozostali, jako pewnego rodzaju takie 

przedszkole i przyst ąpienie, które nam pomo że wej ść do Unii, 

pomoże si ę przygotowa ć do członkostwa w Unii, itd. Natomiast 

ciekawostka jest taka, że inne pa ństwa unijne, te które 



przyst ąpiły jednocze śnie z nami, bo przecie ż dziesi ątka 

przyst ąpiła, przyst ąpiły do Unii nie b ędąc w OECD, ale nadal 

wszystkie aspiruj ą do członkostwa i dwa z nich, to nie jest 

Słowenia, zostały przyj ęte na przełomie roku zeszłego i 

bie żącego. Czyli, mimo to, że ju ż s ą w Unii, bo my śmy nie 

byli, nasza sytuacja była inna, ale one ju ż s ą w Unii, 

wła ściwie nie musz ą przyst ępować do OECD, a wszystkie chc ą, 

wi ęc co ś w tym chyba jest. I co wła śnie w tym jest, czym si ę 

tłumaczy zainteresowanie OECD, jakie płyn ą z niej po żytki, 

oczywi ście pod k ątem naszym, czyli my ślenia strategicznego. 

Otó ż, wła śnie patrz ąc długofalowo, pan profesor mówił, co 

słyszałem konkluzje, ale si ę troch ę domy ślam, mówił o kryzysie 

i nie wiem jak do niego doszło, ale co z tego wynik a, albo 

wynika ć powinno. Otó ż, jest kwestia, czy jako nauka z kryzysu, 

mamy do czynienia ze zmierzchem, czy z renesansem 

multilateralizmu w zglobalizowanej gospodarce, bo m imo, że 

podczas najostrzejszej fazy kryzysu mówiło, że mamy do 

czynienia z ko ńcem, albo z pocz ątkiem ko ńca globalizacji, to 

uważam, że odwrotu od zglobalizowanej gospodarki nie ma. 

Owszem, mog ą by ć tendencje mniej lub bardziej silne, 

protekcjonistyczne ze strony poszczególnych pa ństw, albo ich 

ugrupowa ń, natomiast ja traktuj ę to raczej jako przej ściowe. I 

znowu, jest to rzecz wa żna mówi ąc o OECD, dlatego, że OECD 

wyst ępowało, je żeli przyjmiemy t ę cezur ę do 2008, jako adwokat 

w tym angielskim zwłaszcza znaczeniu, globalizacji.  Natomiast 

po wybuchu kryzysu jak gdyby troch ę rzadziej, albo coraz 

rzadziej tych sformułowa ń u żywało, natomiast mówiło raczej, że 

jest platform ą do dyskusji problemów globalnych, to jest 

troszeczk ę co innego. Natomiast OECD samo uznaje si ę, jako 

organizacja o globalnym zasi ęgu i zainteresowaniach, bo 



analizuje gospodarki nie tylko pa ństw członkowskich, ale wielu 

państw nieczłonkowskich, zwłaszcza tych wa żniejszych jak 

Chiny, Indie, Brazylia i gospodark ę oczywi ście światow ą. Robi 

te ż przegl ądy gospodarcze, np. Unii Europejskiej jako cało ści, 

strefy euro jako cało ści. Tak wi ęc podkre śla, że nie jest 

organizacj ą i nie d ąży do tego, żeby by ć organizacj ą 

uniwersaln ą w sensie członkostwa. Tak jak prawie, że można 

powiedzie ć jest ni ą ONZ. Natomiast organizacja do niedawna 

liczyły i to trwało długo, po przyst ąpieniu Słowacji, przez 10 

lat było to, co ja nazywam zamro żeniem de facto, jej stanu 

członkowskiego, natomiast w tej chwili przybyło czt ery pa ństwa 

i negocjowane jest przyst ąpienie Rosji. Rosja si ę spó źniła, 

zreszt ą po drodze była Gruzja, co i wówczas Rosja sama si ę 

wycofana z aktywów negocjacji. Teraz s ą wznowione, tocz ą si ę 

powoli, jest to bardzo skomplikowane jednak z uwagi  na 

rozmiary pa ństwa i jego, dzisiaj mo że nie wypada o tym mówi ć, 

ale mo że niepełn ą demokracj ę. Druga cecha, któr ą w OECD, mo że 

nie wszystkie pa ństwa sobie z tego zdaj ą spraw ę, rozziewu 

między legislacj ą, bo tego OECD pilnuje, a rzeczywisto ści ą. 

Dla wielu pa ństw zachodnich, je żeli jest jaka ś legislacja i 

jakie ś przepisy, to znaczy, że tak jest, je żeli przepisy 

ocenia pozytywnie. Natomiast w przypadku Rosji, to legislacja 

może by ć taka czy inna, a to nie znaczy, że jest realizowana, 

wi ęc to te ż b ędzie w jakim ś stopniu na pewno brane pod uwag ę 

przy przegl ądach ró żnych sektorów i pod k ątem gospodarki, nie 

tylko gospodarki, równie ż spraw społecznych rosyjskich. OECD 

wi ęc w tej sytuacji tak jak powiedziałem troch ę si ę wycofuje 

jak gdyby z tego bardzo osobnego i deklaratywnego p opierania 

globalizacji, natomiast pozostaje, zreszt ą nie mo że inaczej, 

przy statutowym, zawartym w konwencji paryskiej, dr ugiej, 



wła śnie tworz ącej OECD, z 60 roku, przy statutowym głoszeniu 

potrzeby otwierania, mimo wszystko, otwierania b ądź 

pozostawienia otwartymi gospodarek, czyli przeciwko  

protekcjonizmowi wszelkiej ma ści. Poza tym co do członkostwa, 

to, bo musz ę to powiedzie ć, b ędzie jeszcze przyjmowa ć nowych 

członków, ale b ędzie to tak rozci ągni ęte w czasie; w tej 

chwili kandydatów poza Rosj ą, która jest kandydatem ju ż 

prowadz ącym negocjacje, nie ma żadnych. Czyli b ędzie to dalej 

organizacja klubowa, do której nie mo żna przyst ąpi ć je żeli 

kto ś chce, trzeba by ć zaproszonym i trzeba si ę postara ć. I to 

jest chyba dobre i wcale w niczym nie przeszkadza. Natomiast 

to, o czym powiem za chwilk ę, mo że nieco dokładniej, OECD 

spostrzegło i to spostrzegło przed wybuchem kryzysu , potrzeb ę 

otwierania si ę i przyci ągania pa ństw, które dopiero pó źniej, 

ju ż po wybuchu kryzysu, znalazły si ę w grupie 20, to znaczy, 

wielkich pa ństw rozwijaj ących si ę. W tej chwili pewnie termin 

słów nie jest wła ściwy. Tak wi ęc organizacja współpracuje 

bardzo blisko z pi ątk ą pa ństw, mianowicie: Brazylia, Indie, 

Chiny, Indonezja i Republika Południowej Afryki. Ws zystkie te 

państwa maj ą, specjalny taki status został wymy ślony przez 

Radę OECD, której do niedawna byłem członkiem, mianowic ie ..., 

czyli takie pogł ębione zaanga żowanie we współpracy. Czyli te 

państwa maj ą pewne przywileje, w stosunku do wszystkich innych 

państw nieczłonkowskich, maj ą wykonywane przegl ądy ich 

gospodarcze, i nie tylko w ogóle gospodarki, ale ni ektórych 

wybranych sektorów. OECD organizuje szereg konferen cji, wi ęc 

te pa ństwa w ró żnym stopniu co prawda, si ę w to anga żuj ą, bo 

np. Chiny s ą mocno nieufne. Jak mo żna skorzysta ć to Chi ńczycy 

są pragmatyczni, prosz ę pa ństwa, jak najbardziej, ale np. w 

grupie 20, jak była kwestia od pocz ątku, które organizacje 



maj ą by ć zapraszane, to jak si ę okazało dopiero po chwili, 

udało si ę wywęszy ć sekretarzowi generalnemu, to Chiny były 

przeciwko. Dlaczego? Dlaczego taka dwoisto ść? Dlatego, że 

Chiny uwa żał, poniewa ż nie s ą członkiem organizacji, to nie 

chc ą, żeby był nawet jaki ś cie ń, że musz ą si ę podporz ądkować 

temu, co ta organizacja ustala, czy nawet sugeruje.  Natomiast 

OECD odniosło sukces dlatego, że jednak prezydenta Obama 

zaprosił i troszeczk ę pó źniej ni ż organizacje z ..., 

organizacje finansowe, OECD jest obecnie na równi t raktowane i 

zreszt ą bardzo słusznie i bardzo grupie 20. pomaga i to 

wła śnie je żeli chodzi w du żym stopniu podej ście długofalowe i 

myślenie strategiczne, które nas tutaj interesuje. Nat omiast 

OECD w tej dziedzinie ma relatywnie mocn ą pozycj ę dlatego, że 

OECD i bardzo słusznie sekretarz generalny mówi, my  nie 

jeste śmy i nie b ędziemy si ę zajmowa ć tym, co si ę wydarzy za 

tydzie ń, czy nawet za kwartał, ale nas interesuje średni i 

długi okres. Nas interesuj ą reformy strukturalne, które 

oczywi ście s ą czasochłonne i musz ą by ć zaplanowane i długo z 

oporami na ogół, realizowane. OECD ma te ż inn ą przewag ę, 

mianowicie tak ą przewag ę, że nie jest w jakim ś stopniu ja bym 

powiedział zdeformowane. Ich analizy nie s ą zdeformowane przez 

to, że OECD nie daje bezpo średnio nikomu żadnych pieni ędzy, 

pożyczek, grantów, nie daje. Odwrotnie, za niektóre us ługi 

państwa członkowskie, zreszt ą na ogół ch ętnie, płac ą, albo 

dopłacaj ą. Je żeli chc ą mie ć jak ąś dodatkow ą analiz ę, to wtedy 

dopłacaj ą i tak te ż było zreszt ą wielokrotnie z Polsk ą, i to 

nie ukrywam, na mój wniosek, i ministerstwa, która si ę w to 

angażowały, były z tego pó źniej bardzo zadowolone, np. 

Ministerstwo Rozwoju Regionalnego, o tym pan profes or mógł 

niewiele powiedzie ć, które bardzo szeroko z tej ekspertyzy 



OECD czerpało. Co wi ęcej, wprowadziło szereg sugestii z 

przegl ądu polityki regionalnej OECD, do polityki regionaln ej 

przyj ętej przez Rad ę Ministrów, co z kolei pó źniej w OECD 

Polska była stawiana jako przykład, że prosz ę, oto sugestie 

OECD znajduj ą si ę w dokumentach rz ądowych, wi ęc była taka 

wymiana komplementów, ale nie o komplementy tu chod zi, tylko o 

rzeczywist ą przydatno ść, je żeli chodzi o rekomendacje polityki 

dla rz ądów członkowskich wła śnie i to te ż jest długi okres, bo 

polityka regionalna to nie jest co ś na miesi ąc, czy rok, tylko 

na oczywi ście okres znacznie dłu ższy. OECD znalazło si ę z 

uwagi wła śnie na swoje ograniczone członkostwo ju ż par ę lat 

temu dostrzegło, szczególnie mocno po zmianie sekre tarza 

generalnego, która nast ąpiła w 2006 r., że stale kurczy si ę 

udział pa ństw OECD w produkcie krajowym brutto. Dzisiaj wynos i 

to ju ż ok. 60 proc., a w nowym opracowaniu pt. Przesuwaj ące 

si ę bogactwo, które zostało opublikowane tydzie ń temu; świetne 

opracowane, centrum rozwoju OECD, jest wyliczone, że w 2030 r. 

sytuacja si ę odwróci. W 2030 sytuacja si ę odwróci i b ędzie, 

państwa OECD to b ędzie, ale w liczeniu statystycznym, czyli 

siły nabywczej, bo pa ństwa OECD to b ędą miały 40 proc., a 

państwa oczywi ście głównie to b ędą Chiny, Indie, itd. 60 proc. 

St ąd wysiłki, chocia ż powiedziałem, poniewa ż ta tendencja ju ż 

si ę rysowała wcze śniej, przyci ągni ęcia tych wielkich pa ństw, 

to samo co zrobiła Grupa 20, tylko pó źniej jednak. Czyli znowu 

OECD potwierdziło, to jest kolejna cecha OECD, któr a zasługuje 

na uwag ę i na spo żytkowanie, potwierdziło swój charakter 

pioniera, pionierski charakter je żeli chodzi o swe badania, 

mianowicie ten ... cz ęsto, nie tylko że ma podej ście 

długofalowe, ale równie ż zajmuje si ę sprawami, albo dostrzega 

pewne tendencje zanim dostrzeg ą je inni. Ta cecha jest zreszt ą 



te ż doceniona została przez Grup ę 20, ale nie tylko, bo OECD 

ju ż du żo wcze śniej słu żyło jako zaplecze merytoryczne, nie 

jedyne, ale chyba główne grupy o śmiu. Najpierw grupy siedmiu, 

później grupy siedem łamane na osiem, jak Rosja został a 

zaproszona, ale jeszcze nie na wszystko. W tej chwi li ju ż 

wła ściwie mało kto mówi grupa siedem osiem, tylko mówi si ę 

..., mimo, że Rosja jeszcze nie uczestniczy w niektórych 

finansowych pracach grupy o śmiu. Ale tu nast ąpiła te ż zmiana, 

bo wła ściwie grupa o śmiu, która powstawała w ... w 75 r. jako 

grupa siedmiu, powstała głównie do spraw gospodarcz ych, a w 

tej chwili to wła ściwie ze spraw gospodarczych ona si ę 

wycofuje, ale na pewno nie zniknie i b ędzie wła ściwie głównie 

koncentrowa ć si ę na sprawach pozagospodarczych, pozostawiaj ąc 

wolne pole G20 i nie tylko pa ństwom, które s ą członkami, 

Polska jak wiadomo nie jest, ale równie ż organizacjom zarówno 

Unii Europejskiej, która jest członkiem grupy, wi ęc poprzez 

Uni ę po średnio oczywi ście Polska jest i to co starałem si ę 

wła śnie przekona ć polskie władze z pozycji ambasadora przy 

OECD, równie ż b ędąc członkiem OECD mamy po średni wpływ na to, 

co w grupie 20 jest dyskutowane, bo dokumenty i pro pozycje s ą 

przygotowywane przez OECD w niektórych tematach na grup ę 20. 

To prawda, że przygotowywane s ą głównie przez ekspertów 

sekretariatu, ale rada ambasadorów za żądała, żeby były one 

równie ż dyskutowane i przedstawiane jej, co jest szczególn ie 

ważne dla pa ństw nieczłonkowskich, bo wi ększo ść pa ństw grupy 

20, to pa ństwa członkowskie OECD, ale z kolei wi ększo ść pa ństw 

OECD to pa ństwa nieczłonkowskie grupy 20. Tak wi ęc wobec 

wielopłaszczyznowego kryzysu zreszt ą i o tym pisałem w 

artykule, ostatnim moim artykule, w publikacji pod redakcj ą 

pana profesora i rektora Pawłowskiego ... Titanic X XI w. 



wła ściwie dwa, czy trzy miesi ące po wybuchu kryzysu, OECD 

uruchomiło program pt. odpowied ź na kryzys i jeszcze wówczas 

nie było G20, ale ju ż miało co ś do zaoferowania i to te ż 

zostało docenione. I co ciekawe. OECD był to okres,  czy zaraz 

potem tych pakietów stymulacyjnych przez wiele rz ądów 

uruchomione i OECD wst ąpiło, co niektóre pa ństwa na pocz ątku 

ostro krytykowały, a niektóre odwrotnie popierały o  to, żeby 

ju ż na tym etapie wła ściwie na bardzo wczesnym etapie 

uruchamiania tych pakietów stymulacyjnych, żeby bada ć tzw. 

strategie wyj ścia dlatego, że dostrze żono w OECD, że te 

pakiety powinny trwa ć tyle ile musz ą i ani dnia dłu żej, bo o 

ile na bie żąco stanowi ą dora źne gaszenie po żaru, to jednak ich 

przedłu żanie b ędzie niosło ze sob ą wiele negatywnych skutków i 

OECD równie ż było pierwsz ą organizacj ą, która zbierała 

skrz ętnie od pa ństw członkowskich przede wszystkim, ale nie 

tylko dane dotycz ące tych pakietów i porównywała je na ile 

efektywne te pakiety s ą, bior ąc bardzo szeroko pod uwag ę, 

tak że nawet Polska mimo, że nie mieli śmy tak naprawd ę 

specjalnego pakietu te ż si ę znalazła na tej li ście poprzez 

kilka środków instrumentów ekonomicznych, które zostały w tym 

okresie kryzysowym wdro żone. Tak wi ęc OECD wzmogło 

rzeczywisto ści, chocia ż wła ściwie było ju ż nie tylko na tle 

tego malej ącego udziału w gospodarce światowej, swoich pa ństw, 

było na pewnych rozstajach czym si ę ma zajmowa ć, ale w takiej 

samej sytuacji wła ściwie znalazły si ę i inne organizacje. 

Pamiętam, że fundusz walutowy w pewnym momencie nie miał nic 

do roboty, to nawet mo żna powiedzie ć, że dobrze, ale fakt 

pozostaje to faktem. Pewien kryzys to żsamości panował równie ż 

w Banku Światowym a kryzys dodał im skrzydeł, tak że 

niew ątpliwie i z kolei OECD wła śnie te ż walczyło o to, żeby 



być dostrzeganym, żeby si ę liczy ć. Bali si ę równie ż po prostu 

o składki członkowskie, był nacisk na to, żeby bud żet OECD 

rósł w tempie albo ..., czyli tyle ile inflacja, al bo nawet 

..., żeby był w ogóle zamro żony na poziomie nominalnym i tego 

si ę domagały zwłaszcza Stany Zjednoczone, aczkolwiek b ył to 

sposób na dokonanie nacisku, żeby procent ich składki zmalał, 

zreszt ą nie tylko robili to w OECD. Tak wi ęc powstała swoista 

co dało si ę zaobserwowa ć konkurencja mi ędzy organizacjami 

międzynarodowymi gospodarczymi, o miejsce w architektu rze 

międzynarodowej, to jeszcze przed kryzysem, nawet ju ż miało 

miejsce i walka o te ż o środki do bud żetu głównie składki bo 

to s ą organizacje mi ędzyrz ądowe, w zwi ązku z tym ich głównym 

dochodem jest po prostu to co zrzutka, że tak powiem pa ństw 

członkowskich. A skoro kryzys przyniósł u świadomienie sobie, 

że potrzeba jest wi ęcej ..., bo zabrakło wła śnie tego m ądrego, 

używam wła śnie tego słowa, które ju ż padło tutaj z ust 

profesora, m ądrego rz ądzenia i to jest jedna z głównych tak 

naprawd ę, brak nie tylko tego rz ądzenia, ale dozoru zwyczajnie 

finansowego w wielu krajach, z USA na czele, to w t ym 

rz ądzeniu oczywi ście swoje doniosłe miejsce maj ą struktury 

międzynarodowe. U żywam celowo słowa - struktury, bo nie tylko 

chodzi o organizacje mi ędzynarodowe, czyli te, które maj ą 

nazwę, siedzib ę itd. ale równie ż wła śnie struktury nieformalne 

jak grupa o śmiu i nast ępnie grupa 20, która wła ściwie 

istniała, tylko na ni ższym szczeblu i nikt o niej prawie nie 

słyszał, poza ekspertami, a teraz ju ż wła ściwie o niej ka żdy 

wie, ugrupowanie czysto nieformalne, które nie ma żadnej 

siedziby, spotyka si ę raz tu, raz tam i którego zapleczem jest 

wła śnie kilka organizacji mi ędzynarodowych. I to nie tylko 

organizacje finansowe i OECD, bo równie ż dopraszana jest np. 



Światowa Organizacja Pracy w Genewie, która zreszt ą ści śle 

współpracuje z OECD z kolei. OECD wbrew swojej nazw ie, zarówno 

jej poprzedniczki jak i te OECD zajmuje si ę niemal w połowie 

sprawami społecznymi. Edukacja, zatrudnienie, bezro bocie, t o 

wszystko znajdziecie pa ństwo w OECD. Oczywi ście oddzielanie 

tych spraw od spraw ekonomicznych byłoby mocno sztu czne, tak że 

tak naprawd ę to jest organizacja społeczno-gospodarczej 

współpracy mo żna by powiedzie ć, nie ma tego w nazwie, ale w 

programie to ma. Tak wi ęc OECD w poszukiwaniu tego ..., w 

poszukiwaniu tego miejsca w rywalizacji mi ędzy organizacjami 

uplasowała si ę jak s ądzę w efekcie całkiem dobrze. Zreszt ą 

miała te ż wła ściwie drugiego takiego cichego przeciwnika; 

mówiłem o Chinach, ale równie ż organizacje finansowe były 

niech ętne bo uznały, że one od żywaj ąc na fali kryzysu, one 

będą robiły wszystko i niech ętnym okiem patrzyły na to, że 

tutaj si ę pcha w cudzysłowie OECD i jej dynamiczny, 

meksyka ński sekretarz generalny, który jak go si ę wyrzuci 

drzwiami, to wejdzie oknem. Ta polityka odniosła sk utek, 

zreszt ą z poparciem, aczkolwiek nie od razu, przez prezyde nta 

Obamę, z tym, że został sekretarz generalny, został wybrany 

przy bardzo bezpo średnim wsparciu Busha i jego 

współpracowników. Mo że st ąd troch ę chłodniejszy do niego 

stosunek Obamy na pocz ątku. Teraz my ślenie, wracaj ąc do 

myślenia strategicznego. Otó ż, w OECD wła ściwie mo żna odró żni ć 

dwa nurty. Jeden nurt to wła ściwie jest cała organizacja, 

nawet powiedziałbym to co ja nazywam systemem OECD,  bo OECD 

poza sensu stricte sekretariatem i jako organizacja  jest 

jednocze śnie organizacj ą matk ą dwóch agencji energetycznych. 

Agencji energetycznej paryskiej utworzonej w wyniku  kryzysu 

naftowego 73-74, do której udało si ę trzy lata temu Polsk ę 



wci ągnąć, bo nie byli śmy członkiem, bo członkostwo nie jest 

identyczne, prawie to samo, ale nie identyczne. Tak że zabrało 

to, jak z tego wynika 10 lat po przyj ęciu, czy nawet 

minimalnie wi ęcej Polski do OECD dopiero weszli śmy do 

Międzynarodowej Agencji Energetycznej, a 18 listopada,  czyli 

niecały miesi ąc temu, równie ż w wyniku mojej inicjatywy Polska 

została przyj ęta do Agencji Nuklearnej w OECD, co nam ogromnie 

pomoże w realizacji programu energetyki j ądrowej, poniewa ż tam 

w tej agencji jest zgromadzona cała wiedza o wszyst kich 

aspektach nie tylko technicznych, ale równie ż np. 

legislacyjnych, bezpiecze ństwa j ądrowego, tej gał ęzi, że tak 

powiem przemysłu. I obie agencje zarówno energetycz na, jak i 

j ądrowa, paryskie maj ą wła śnie to podej ście długofalowe. Był 

niedawno w Warszawie, w listopadzie, pod koniec lis topada z 

wizyt ą mój przyjaciel, główny ekonomista Mi ędzynarodowej 

Agencji Energetycznej dr ... prezentuj ąc ..., który to jest, 

synteza, bo ... ma ponad 500 stron, zawiera analiz ę trendów 

energetycznych, je żeli chodzi o poda ż, popyt, zmiany 

strukturalne, w energetyce do 2035 r. Jest to impon uj ąca 

analiza, która jest wykonywana co roku, z tym, że horyzont był 

2030 do niedawna, a pierwszy raz jest wykonana na 2 035 i 

oczywi ście uwzgl ędnia m.in. skutki kryzysu i uwzgl ędnia 

wła śnie to przesuni ęcie bogactwa, a co za tym idzie oczywi ście 

zużycia energii przez te kraje wschodz ące gospodarki ... Tak że 

bardzo polecam, jest na stronie chyba nawet Ministe rstwa 

Gospodarki, teza tego przeciekawego raportu, który wskazuje 

te ż zawiera, jest kopalni ą wiedzy, je żeli chodzi o 

kształtowanie długofalowej polityki energetycznej c o dla nas 

jest niesłychanie istotne, ł ącznie z kwesti ą zmian, zwłaszcza 

na rynku gazu i jak to b ędzie równie ż ceny poszczególnych 



nośników energii wpływało. Podobnie Agencja J ądrowa świ ętuj ąc 

swoje 50-lecie opracowała z kolei prognoz ę ni mniej, ni wi ęcej 

do roku 50. rozwoju energetyki j ądrowej, jak b ędzie si ę 

kształtowało według dost ępnych informacji, projekcji i 

oczywi ście w tym projekcji zapotrzebowania, nie tylko plan ów, 

ale projekcji zapotrzebowania na energi ę z atomu, rozbudowa 

przemysłu j ądrowego i gdzie, bo to jest wyra źnie na linii 

wschodz ącej zarówno je śli chodzi o pa ństwa, które nie miały 

dotychczas energetyki j ądrowej, jak równie ż o pa ństwa, które 

chciały, które maj ą stare elektrowni, którym wygasa, albo ma 

wygasa ć w najbli ższych latach okres u żytkowania i które b ędą 

modernizowane i dłu żej u żywane. Agencja mie ści si ę w Pary żu, 

akurat około 70 proc. energii elektrycznej we Franc ji pochodzi 

z atomu. Francja pod tym wzgl ędem akurat przoduje, natomiast 

rozwój tej energetyki w wielu krajach, oczywi ście z Chinami 

wył ącznie wygl ąda na to, że b ędzie imponuj ący i wszystkie te 

trendy zostały równie ż zbadane przez t ę drug ą agencj ę 

oecedowsk ą. Nast ępny nurt my ślenia strategicznego w OECD to 

jest cały pion tzw. .... Rozwin ął go nasz, że tak powiem 

pobratymiec o polskich korzeniach ... Michalski, pr ofesor 

Michalski, który małym nakładem kosztów, rozwin ął to 

wspaniale, poniewa ż czerpał po prostu pieni ądze z korporacji, 

które uczestniczyły wła śnie w tym programie badawczym, bo 

korporacje nale żą do tych podmiotów, wielkie korporacje 

transnarodowe, które interesuj ą si ę długim okresem i w zwi ązku 

z tym 80 proc. bud żetu tego programu pochodziło z wielkich 

korporacji i w ten sposób niewielkim kosztem, je żeli chodzi o 

budżet OECD wspaniale rozwin ął te badania i sie ć zło żoną nie 

tylko z przedstawicieli rz ądów bynajmniej, ale wła śnie 

korporacji naukowców, dziennikarzy. Ta sie ć funkcjonuje do 



dzisiaj, chocia ż funkcjonuje mo że słabiej, ni ż za czasów 

Michalskiego, który zreszt ą dostał w Polsce doktora honoris 

causa na SGH. Ten ... program, te ż polecam przy okazji 

artykuł, który napisałem 2,5 roku temu na ten temat  wydany w 

wydawnictwie Ministerstwa Rozwoju Regionalnego, na temat tych 

studiów tego programu i ten program po prostu ma za  mał ą uwag ę 

jak na razie przynajmniej ze strony kierownictwa se kretariatu 

OECD mimo, że podlega bezpo średnio sekretarzowi generalnemu, 

ale po prostu ma za mało środków i uwa żam, że mógłby zrobi ć 

wi ęcej, chocia ż robi ciekawe rzeczy dlatego, że bada i 

prowadzi taki rejestr ryzyk, czyli zagro żeń dla świata. To 

jest dyskutowane wła śnie na tych dorocznych spotkaniach w 

Pary żu, jak równie ż wykonuje kilka studiów sektorowych, 

natomiast nie rozwin ął niestety skrzydeł, a raczej troch ę 

zwin ął i to powinno si ę uwa żam zmieni ć na ten temat wła śnie 

pisałem i zreszt ą posłałem sekretarzowi generalnemu wtedy ten 

artykuł. Inn ą dalekosi ężną wizj ą, o której mówiłem jest 

wła śnie to nowe opracowanie sprzed dni kilku, wykonane z kolei 

przez Centrum Rozwoju OECD, czyli te ż ..., który jest tak ą 

przybudówk ą OECD o innym członkostwie cz ęściowo. Nie wszystkie 

państwa OECD nale żą do ..., a nale żą kilka pa ństw afryka ńskich 

i kilka azjatyckich, w sumie blisko 50 pa ństw nale ży do ..., 

który wła śnie po to został zrobiony, żeby jeszcze jak Chiny 

były takim pół wrogiem zwłaszcza, to w tym ... on b ył troch ę 

na takich wariackich papierach, ale to były pocz ątki. Teraz 

ju ż Chiny s ą w centrum zainteresowania oczywi ście i nie s ą 

uważane przez nikogo za przeciwnika, mo że za wyj ątkiem ... w 

USA jeszcze troszeczk ę, wi ęc niektóre kraje doszlusowały, a 

niektóre s ą obserwatorami w tym ... I ... prze żywał te ż ro żne 

koleje losu, zreszt ą Polska wyst ąpiła w pewnym okresie, co 



prawda była to decyzja niem ądra, ale udało mi si ę kilka lat 

temu przekona ć Ministerstwo Spraw Zagranicznych, żeby wróci ć i 

jeste śmy z powrotem w Centrum Rozwoju, które opracowało 

wła śnie ... 2010 pt. ... My śl ę, że znakomicie dobrany i na 

czasie temat i we wprowadzeniu do tego studium, wpr owadzenie 

nosi tytułu - dlaczego przesuwanie si ę bogactwa i dlaczego 

teraz. Dlaczego teraz taki tytuł. Otó ż, globalna gospodarka 

przechodzi strukturaln ą transformacj ą od 20 lat, od 90 roku 

wła ściwie, która sprawia, że gospodarczy środek ci ężkości 

przesuwa si ę od OECD do gospodarek wschodz ących i zwłaszcza 

podczas ostatniej dekady te bieguny silnego wzrostu  pojawiły 

si ę wła ściwie w ka żdym, nawet w Afryce, regionie pa ństw 

rozwijaj ących, co si ę dawniej mówiło trzeciego świata, to 

zupełnie nieaktualny termin. Ponad dwa razy szybcie j ni ż 

średnia OECD w 2000 r. był obserwowany wzrost gospod arczy w 84 

państwach rozwijaj ących si ę. Oczywi ście one maj ą inne tempo 

wzrostu ludno ści, wi ęc obraz jest nieco inny. Co ciekawsze, 

kryzys finansowy nie zahamował procesu przesuwania si ę tego 

bogactwa i pr ędzej spowodował przyspieszenie, tak wi ęc du żo 

obserwacji, polecam bardzo to studium, które ma 100  

kilkadziesi ąt stron, ale wszystko w ... na pocz ątku mo żna 

przeczyta ć i mas ę danych statystycznych, zreszt ą ono te ż 

twórczo rozwija i wychodzi od studium gospodarki światowej 

autorstwa Medisona, które zostało opracowane pod au spicjami 

OECD. Tak wi ęc je żeli chodzi o wnioski, żeby nie mówi ć zbyt 

długo, o jednym ju ż mówiłem, zaadresowanym pod adresem 

organizacji rozwoju jego, tego sektora, bezpo średnio 

zaanga żowanego w my ślenie strategiczne, natomiast ten wymiar 

strategiczny powinien jeszcze bardziej chyba by ć nadany w tym, 

co jest wła ściwie głównym nurtem pracy OECD, to znaczy analizy 



społeczne i gospodarcze sektorowe i mi ędzysektorowe. OECD 

coraz bardziej przechodzi na tzw. projekty, czy pro gramy 

horyzontalne, poziome, czyli multidyscyplinarne, ch ocia żby 

zagro żenie klimatyczne, wiadomo, że to nie jest żadna jedna 

dziedzina, któr ą pionowo mo żna oddzieli ć od innych, i sporo 

innych, tak wi ęc wła śnie w tych sektorowych i odpowiednio w 

dyrekcjach, które si ę tym zajmuj ą, wł ącznie z dyrekcj ą, która 

si ę zajmuje wła śnie rz ądzeniem, wła śnie ..., zarówno na 

szczeblu pa ństw jak i regionów pod kierunkiem teraz profesora 

..., Niemca. Tam powinno by ć jeszcze wi ęcej ni ż teraz tego 

wymiaru długofalowego, tym bardziej, że jest na to 

zapotrzebowanie i tym bardziej, że inne organizacje 

międzynarodowe, mam tu na my śli nie tylko finansowe, które 

maj ą ten swój specjalny kont patrzenia oczywi ście, ale i ONZ 

nie maj ą si ę specjalnie czym pochwali ć, je żeli chodzi o 

myślenie strategiczne i podej ście długookresowe. OECD taki 

potencjał bezsprzecznie ma. OECD jest otwarte nie t ylko na 

współprac ę z rz ądami, to nie jest doceniane, przynajmniej w 

Polsce nie w pełni, że w OECD si ę liczy, na miejscu w 

siedzibie OECD bardzo cz ęsto grupy młodzie ży szkolnej i to 

nawet ze szkół podstawowych. Zorganizowałem dla jed nej z 

polskich szkół tam tak ą wycieczk ę, gdzie usiedli w sali 

konferencyjnej i szereg wysokich urz ędników sekretariatu, 

ekspertów miało takie dostosowane do ich percepcji takie 

miniwykłady. Widzi si ę parlamentarzystów, s ą tylko jedna grupa 

parlamentarzystów odwiedziła OECD w ostatnich pi ęciu lat. 

Troch ę mało, a mo żliwo ści s ą. Czy wizyty uniwersytetów, 

akademii, tak że nie tylko odwiedzaj ą OECD prezydenci czy 

premierzy, nie mówi ąc o rozmaitych ministrach, ale równie ż 

wła śnie ... oczywi ście grupy dziennikarzy te ż dla nich s ą 



organizowane specjalnie takie jeden dzie ń w OECD. Tego nie 

doceniamy, je żeli chodzi o rz ąd polski premier te ż w OECD 

jeszcze aktualny premier nie był, aktualny prezyden t no to 

zrozumiałe, a szkoda, bo wtedy jest okazja zorganiz owania 

spotkania z rad ą ambasadorów i przybli żenie, nie tylko 

przybli żenie danego kraju i poprawa jego wizerunku, w ęgierski 

np. premier był nie tak dawno, co prawda poprzedni,  ale nie 

szkodzi. Ale równie ż odwrotnie, fi ński premier był, go ścił w 

OECD cały dzie ń i zrobiono mu po prostu seri ę spotka ń, gdzie 

mówiono tylko o Finlandii, o tym co Finlandia robi dobrze, co 

źle, to OECD radzi. Rady OECD nigdy nie s ą dyrektywami. To s ą 

po prostu rekomendacje, z którymi rz ąd swoje obie m ądro ści, 

robi co uwa ża, ale m ądre rz ądy je wykorzystuj ą. Tyle tytułem 

wprowadzenia, dzi ękuj ę bardzo za uwag ę.  

Pan prof. Antoni Kukli ński 

Dzi ękuj ę bardzo panu ambasadorowi Woronieckiemu. Ja chciałe m 

powiedzie ć taki prywatny komentarz w tym sensie, że OECD to 

jest taka najbardziej elegancka organizacja świata. Ja pytałem 

ludzi w Brukseli dlaczego wy nie macie tak wspaniał ych 

ekspertów jak ma ONZ, bo Unia, Komisja Europejska j est 

niew ątpliwie pot ęgą w sensie wpływania na rzeczywisto ść, ale 

OECD to je śli chodzi o organizacje mi ędzynarodowe, ten zespół 

ekspertów to chyba jest najlepszy na świecie, tak mi si ę 

wydaje. I to jest i dlatego te raporty OECD maj ą specjalny 

walor powiedziałbym nie tylko tak klasycznej organi zacji 

międzynarodowej, ale po prostu mo żna traktowa ć OECD jako 

ogromny instytut bada ń globalnych, to jest ogromny ..., które 

stwarzaj ą pewne studia, które dla pojedynczego instytutu 

naukowe, nawet w wielkich krajach, byłoby wła ściwie 



niemo żliwe. To tyle, ja chciałbym prosi ć pa ństwa, żeby śmy 

sko ńczyli 6.10, 6.16, wi ęc prosz ę o wyst ąpienia króciutkie, 

kilkuminutowe, żeby dyskusja poszła wartkim torem. Wyst ąpienie 

pana ambasadora było bardzo dobre, bardzo prosz ę.  

Pan Senator Andrzej Wielowieyski 

... czy uzupełni ć pana ambasadora o, że tak powiem pewne 

elementy historii OECD, poniewa ż przez kilka lat pracowałem 

dość blisko z siedzib ą parysk ą jako wiceprzewodnicz ący, 

sprawozdawca komisji gospodarczej i zgromadzenia Ra dy Europy, 

współpracowali śmy blisko wówczas, w tej chwili to ju ż od 12, 

czy 13 lat. Raporty dotycz ące gospodarki światowej, 

opracowywane przez Rad ę Europy w oparciu o materiały i we 

ścisłej współpracy z ekspertami OECD były podstaw ą do du żej 

debaty w Strasburgu z udziałem równie ż kilkunastu krajów 

pozaeuropejskich, które tutaj przyje żdżały, to było takie 

gremium polityczne, to wszystko byli przecie ż deputowani i 

przedstawiciele rz ądów nad raportem opracowanym wspólnie z 

OECD. Osobi ście opracowałem taki raport w roku 2002, pokazałem 

go panu profesorowi i pó źniej jeszcze śledziłem to do 2005. Po 

mnie był Kanadyjczyk i pó źniej pewien Bułgar. Otó ż, co 

chciałbym, chciałbym tu powiedzie ć dwa słowa o tym, co nas 

wtedy bolało i spyta ć si ę pana ambasadora w dwóch sprawach. 

Mianowicie, wtedy ju ż i w drugim, trzecim i czwartym roku 

byli śmy coraz bardziej przera żeni sytuacj ą na rynkach 

finansowych. Po prostu bali śmy si ę baniek i bali śmy si ę tych, 

tej wielkiej paniki i przepływów, które oczywi ście skupiały 

si ę wtedy, mieli śmy te do świadczenia z ko ńca lat 90. i w 

Europie i w Azji, i bardzo żeśmy si ę bali tych baniek 

finansowych i nie wiem czy u żywam adekwatnego słowa, ale 



pewnego bezhołowia, jakie na rynkach finansowych pa nowało. 

Muszę powiedzie ć że my deputowani nie mogli śmy, mimo dobrych 

osobistych stosunków i pewnego zrozumienia i współp racy, nie 

przebili śmy si ę w OECD, to znaczy ten wspaniały, o którym 

słusznie pan ambasador mówił ten zestaw ekspertów, dyrektorów 

tych poszczególnych działów, z którymi żeśmy pracowali, brał 

wodę w usta i nie chciał si ę wypowiada ć. Tak ą spraw ą, w której 

si ę nie chcieli, b ądź co b ądź, to wszystko były rzeczy 

publiczne, my śmy byli przedstawicielami i Rady Europy i 

krajów. Oni nie chcieli o tym mówi ć, a sprawa dotyczyła po 

prostu tego co ju ż wiemy nieoficjalnie, że decyzje w tym 

zakresie podejmowano w gronie kilkunastu banków, gd zie tylko 

jeden, czy dwa banki europejskie były zapraszane, r eszta to 

były ameryka ńskie banki. Japo ńczyków nie dopuszczano, o ile 

tak jak było wtedy pami ętam. I to było przedmiotem naszego 

wielkiego niepokoju i troski, nawet z pełnym wsparc iem rz ądu 

francuskiego próbowali śmy do raportów, do OECD i dyskutuj ąc z 

sekretarzem generalnym, pó źniej był zdaje si ę Francuz, 

dyskutowali śmy powiedzmy próby wprowadzenia jaki ś zasad 

kontroli tego co si ę dzieje na rynkach finansowych i z tego co 

wiem, jak si ę wtedy działo, to jednak ta blokada instytucji 

finansowych, ameryka ńskich była tutaj bardzo szczelna i nie 

dopuszczano do tego. Natomiast mówił pan o przesuni ęciu, panie 

ambasadorze tego bogactwa z jednej strony w drug ą, ale wtedy 

wielkim problemem, o ile wiem, poniewa ż byłem w Parlamencie 

Europejskiej jeszcze rok temu, rok, dwa lat a temu,  i nawet 

rok temu to te ż było żywe i aktualne, problem ameryka ński w 

strukturze handlu światowego i wymiany, oczywi ście w udziale 

... był te ż przedmiotem naszej wielkiej troski i bardzo jestem  

ciekaw jak w tej chwili, to jest te ż jednak pewna siła i 



pot ęga ten ... mózgów oecedowskich jak traktujecie, jak  oni 

traktuj ą t ę spraw ę. Wtedy, 6 lat temu, to jeszcze było nie 

takie straszne, ale ju ż 20, 30 proc. wolnych kapitałów na 

świecie zagarniały Stany Zjednoczone poniewa ż miały deficyt. 

Najbogatszy kraj świata zgarniał wszystkie wolne środki i z 

tego co wiem, ładował je ile tylko mógł w najlepsze  

technologie technologie i dochodziło do tego, to dl a nas było 

ewidentne; gło śno si ę o tym na zebraniach nie mówiło, 

Amerykanie patrzyli na to do ść optymistycznie, nic nie chcieli 

ust ępować ani korygowa ć tego, poniewa ż ich inwestycje na 

zewnątrz były dwa, trzy razy bardziej rentowne od tego c o oni 

płacili za ten kapitał brały z całego świata. To na 

przestrzeni ostatnich lat si ę pogł ębiło, to wzrosło jeszcze 

bardziej. Wi ęc, jak w tej chwili OECD patrzy si ę na ten 

kompletny brak równowagi pomi ędzy gospodark ą ameryka ńsk ą i 

niesłychanie sprytnie ustawionymi, rozs ądnie finansami które 

eksploatuj ą cały świat i czy wiemy co ś nieco ś, podobno 

Amerykanie zaczynaj ą oszcz ędza ć wreszcie, tak jak przedtem 

zupełnie nie chcieli, mo że to b ędzie ulega ć zmianie. Druga 

sprawa panie ambasadorze, mianowicie stosunek do ty ch decyzji 

kontrolnych wobec rynków finansowych. Ja chciałbym osobi ście, 

od pana, co pan s ądzi, co my śl ą o tym ludzie wiod ący w OECD. 

Jak żeśmy mieli na przełomie 8 i 9 roku debat ę w Parlamencie 

Europejskim na temat kontroli rynków finansowych, t o była 

niesłychanie ostra konfrontacja. Wi ększo ści parlamentów, 

wła ściwie wszystkie grupy, mniej lub wi ęcej si ę w to wł ączały 

przeciwko komisji, a w ka żdym razie niektórym jej członkom 

komisarz ... bronił wolno ści, że tak powiem obrotu finansowego 

jak lew. Uchwały zostały podj ęte, co ś tam jest, co ś si ę 



koryguje, i w oparciu o bazylejskie zasady, itd. ja k ludzie w 

OECD patrz ą na mo żliwo ści tej kontroli rynków finansowych.  

Pan prof. Antoni Kukli ński 

Czy jeszcze głosy w dyskusji. Dzi ękuj ę pa ństwu wobec tego 

prosz ę pana ambasadora o udzielenie odpowiedzi.  

Pan ambasador Jan Woroniecki 

... Oczywi ście, że ju ż przed wybuchem kryzysu tego wielkiego 

kryzysu nazwijmy to, tu i ówdzie był ju ż strach przed ba ńkami 

i przed bankami powiedziałbym i tym co pan senator był łaskaw 

nazwać bardzo trafnie bezhołowiem sektora. Natomiast OECD  było 

w trudnej sytuacji, OECD było w trudnej sytuacji i pana 

spostrze żenia s ą trafne, natomiast jest taki niepisany układ, 

że OECD je żeli chodzi o handel światowy, to ust ępuje niejako 

miejsca WTO, bo jest do tego uzasadnienie dlatego, że WTO ma 

pewne instrumentarium działania w r ęku, prowadzi jak wiadomo 

te panele w przypadku sporów handlowych i wydaje w cudzysłowie 

- wyroki. Natomiast OECD tego nie ma, w zwi ązku z tym owszem, 

handel światowy jest na sesji ministerialnej, poza komitete m 

oczywi ście, wyspecjalizowanym, dyskutowany, ale tylko jako  

wspomaganie WTO, w szczególno ści, je żeli chodzi o poszczególne 

rundy i t ę nieszcz ęsną rund ę ... w tej chwili. I troch ę 

podobnie jest z instytucjami finansowymi, które jak  

powiedziałem próbowały zablokowa ć wej ście OECD na równych 

prawach do grupy 20 i tak samo bardzo niech ętnie patrzyły, 

szczególnie wtedy na to, żeby OECD na ich pole działania, na 

ich teren łowiecki, że tak powiem wchodziło. Sytuacja w 

wielkim kryzysie ju ż była troch ę inne jednak i obecny 

sekretarz generalny, który jest byłym ministrem fin ansów 



swojego kraju i ma doskonałe kontakty w sferach wła śnie 

finansowych, jednak wykazał si ę powiedzmy do ść spor ą odwag ą 

cywiln ą i wypowiadał si ę za kontrol ą wła śnie rynków 

finansowych i to stanowisko OECD ju ż w grupie 20 prezentowało. 

Zreszt ą organizacje finansowe te ż troch ę zmieniły, bo sytuacja 

si ę zmieniła i przestały ju ż by ć wła śnie tym obro ńcą takim, 

źle rozumianym, mo że obro ńcą Stanów Zjednoczonych, tak jak to 

miało miejsce kilka lat wcze śniej. Je żeli chodzi teraz o 

podej ście OECD do tego co nast ępuje, mianowicie przesuwania 

si ę bogactwa. Oczywi ście to bogactwo, Chiny mówi ą, że nadal s ą 

biednym krajem, oczywi ście maj ą racj ę, ale s ą ju ż drug ą 

gospodark ą. Wi ęc na to nie ma lekarstwa, ten proces je żeli 

zwłaszcza to, co w tym ostatnim wydawnictwie, w Cen trum 

Rozwoju si ę sprawdzi, a jest na to sporo szans, to w ko ńcu 

kraje rozwini ęte z wysokiej bazy maj ą tempo inne, ni ż kraje 

rozwijaj ące si ę, i tak pewnie b ędzie, to z tym nie ma co 

walczy ć, albo mówi ć, że b ędzie inaczej, je żeli nie b ędzie, 

natomiast ja oceniam, że prawdopodobnie tak jak pisał w swojej 

znakomitej ksi ążce Anatol Kalecki, b ędzie si ę d ążyło do ..., 

czyli w warunkach tego przesuwaj ącego si ę środka ci ężkości, co 

zrobi ć, żeby na tym Zachodnie stracił, żeby wszyscy wygrali. 

To oczywi ście łatwiej powiedzie ć ni ż zrobi ć, ale w ko ńcu jak 

była dyskusja pami ętamy na temat ..., to te ż nie było takie 

oczywiste, że je żeli b ędzie si ę z uwagi na koszty produkcji, 

czy koszty świadczenia usług przesuwa ć działalno ść do krajów o 

ni ższych kosztach, czy to jest czysta strata, a nawet je żeli 

chodzi o miejsca pracy czy to musi by ć czysta strata, nie 

musi, wi ęc tutaj podobnie. Tu podobnie mo żna si ę nad tym 

zastanawia ć, nie tyle, bo nie warto żeby zahamowa ć ten proces, 

który wydaje si ę nieuchronny, tak jak globalizacja, ale co 



zrobi ć, żeby je żeli si ę to bogactwo przesuwa, to przynajmniej, 

żeby był taki podział pracy, żeby na ten Zachód, u żywaj ąc 

umownie, czy pa ństwa OECD za du żo nie stracił. Straci PKB, ale 

to wszystko jest w dynamice i w warto ściach relatywnych, to 

nie znaczy, że nagle Amerykanie, czy Holendrzy zbiedniej ą, a 

chi ńczycy si ę okropnie wzbogac ą, to mnie musi dosłownie tak 

być. Natomiast problemem jest co innego, problemem s ą przede 

wszystkim, s ą te nierównowagi ..., problemem jest to, co grozi 

wojn ą walutow ą i tu przechodz ę od razu do kwestii postawionej 

przez pana i podsyconej przez pana senatora, mianow icie waluty 

światowej, czy porozumienia walut. Ja my śl ę, że Chi ńczycy i 

może ci inni, którzy dostawiaj ą to raczej taktycznie, bo 

jednak do dolara ju ż nawet dzisiaj si ę troch ę inaczej 

podchodzi, inny jest jego kurs te ż troch ę do euro i do euro 

inaczej, to s ą rzeczy podlegaj ące do ść szybkiej ewolucji i tak 

naprawd ę to ani Stany, ani Chiny nie chc ą jaki ś dramatycznych 

skoków i ruchów, bo wtedy b ędzie nie ... tylko wszyscy trac ą. 

Tutaj, je żeli chodzi o to, co niektórzy nazywaj ą, uwa żam że 

idiotycznie grup ą dwóch, czyli Chiny i Stany, to w 

rzeczywisto ści najlepiej sytuacj ę opisuje polskie stare 

przysłowie - Trzyma Kozak Tatarzyna, i tak jest dok ładnie. 

Oczywi ście, mo żna si ę z tym nie zgadza ć, ale pod wzgl ędem 

obligacji ameryka ńskich i inwestycji i dolarów, które s ą 

zgromadzili Chi ńczycy, pod wzgl ędem handlu te ż jest podobnie 

dlatego że Chiny zalewaj ą wszystkich eksportem, i Stany 

Zjednoczone w szczególno ści, to prawda, ale jaki jest wsad 

importowy w tym ze Stanów Zjednoczonych, w tym eksp orcie. 

Jeżeli si ę to we źmie pod uwag ę, to sytuacja ju ż wygl ąda nieco 

inaczej. Oczywi ście nieco w cudzysłowie, st ąd wydaje mi si ę, 

że to przysłowie, oczywi ście w uproszczeniu jednak oddaje 



sytuacj ę i dlatego jednak te stosunki chi ńsko-ameryka ńskie, 

oczywi ście s ą jeszcze inne strategiczne wzgl ędy, wcale nie s ą 

takie uwa żam najgorsze, a szczególnie wła śnie, je żeli chodzi o 

gospodarcze, mimo, że retoryka mo że by ć tutaj zwodz ąca. Tak że 

to tyle uwag. I zdaje si ę, że pan chciał.  

Pan prof. Antoni Kukli ński 

Prosz ę bardzo.  

Pan ............ 

Ja chciałem zapyta ć o rozwój, jak jest postrzegany w OECD 

rozwój energetyki j ądrowej. Poniewa ż pan ambasador mówił o 

tym, że w listopadzie Polska przyst ąpiła do deklaracji 

j ądrowej, jak OECD prognozuje rozwój tej energetyki . .. innych 

energetyk jak ... Tylko oczywi ście te ż jak gdyby kosztów 

pozyskiwania energii, poniewa ż energii j ądrowa wcale nie jest 

taka tania, wydaje mi si ę, że je żeli tysi ąc megawatów kosztuje 

ok. 3 mld euro, a na to trzeba kilka tysi ęcy megawatów, to s ą 

potworne koszty.  

Pan prof. Antoni Kukli ński 

Ja chciałbym jeszcze nawi ązać do tego fragmentu wypowiedzi 

pana senatora, że w pewnym momencie, w tym najdoskonalszym 

zespole ekspertów świata, programowo otwartym, i w pewnym 

momencie pojawił si ę mur milczenia i to jest bardzo ciekawe 

zjawisko. Otó ż, to jest zjawisko tego, że wszystkie 

organizacje mi ędzynarodowe maj ą ukryte granice działania i 

tych ukrytych granic nie mo żna ... Oczywi ście, ja bym 

powiedział o tych ... w ten sposób, że dla niektórych 



organizacji ten horyzont ukrytej granicy jest bli ższy, a na 

niektórych dalszych i OECD nale ży do tego, że jest, macie 

państwo przykład, że je żeli chodzi o Bruksel ę. Ja kiedy ś 

otrzymałem tak ą odpowied ź ... pan po prostu nie stawia tego 

rodzaju pyta ń w Brukseli i wyra źnie było powiedziane, że pewne 

pytania s ą poza konkursem. Bardzo prosz ę.  

Pan ............ 

... jedno na temat ... informacjami OECD przez posz czególne 

kraje, bo OECD jest m ądra tym, czym jest zasilana przez kraje 

członkowskie, czyli trzeba zasila ć ekspertów wiedz ą i my 

wła śnie korzystamy wtórnie z tej wiedzy, któr ą sami 

przekazujemy.  

Pan prof. Antoni Kukli ński 

Prosz ę bardzo.  

Pan ............ 

... Ameryki Północnej. Około roku 2005 zauwa żyłem, że je żeli 

chodzi o konkrety, to znaczy produkcj ę stali, cementu, to w 

Chi ńskiej Republice Ludowej jest ona chyba, była ju ż wtedy w 

2005 r. przed kryzysem chyba pi ęciokrotnie wy ższa ni ż w 

Stanach, energii elektrycznej prawie tyle samo. To było przed 

kryzysem. Obecnie cz ęsto jeszcze pokutuj ący pogl ąd, że Stany 

Zjednoczonej pozostaj ą pierwsz ą gospodark ą świata, a Chiny 

dopiero co awansowały na drugie, bierze si ę ze stosowania 

zakłamanego miernika produktu globalnego brutto, za kłamanego 

dlatego, że uwzgl ędnia usług niematerialne. To, że chi ńscy 

adwokaci, chi ńscy lekarze zarabiaj ą mniej ni ż ameryka ńscy 



adwokaci i ameryka ńscy lekarze ma bardzo du ży wpływ na 

wysoko ść produktu globalnego brutto, USA i ..., tak że 

liczonego według parytetu siły nabywczej, natomiast  ma to 

znikomy wpływ na zdolno ść pa ństwa, społecze ństwa chi ńskiego do 

realizacji celów totalitarnych, np. efektywnej armi i, bada ń 

kosmicznych, projektów infrastrukturalnych i bardzo  niewielkie 

wpływ na zdolno ść do zaspokajania potrzeb społecze ństwa, 

własnego czy innych społecze ństw i prosz ę o przeprowadzenie 

eksperymentu my ślowego. Prosz ę sobie wyobrazi ć, że nagle Stany 

Zjednoczone Ameryki Północnej znikn ą z tego świata, nie ma, 

powstaje czarna dziura zamiast nich, jaki to b ędzie miało 

wpływ na mo żliwo ści pa ństwa rzymskiego i poziom życia 

społecze ństwa ... i odwrotnie. To Chiny Ludowe gin ą z tego 

świata, powstaje czarna dziura, jaki to b ędzie miało wpływ na 

możliwo ści pa ństwa ameryka ńskiego i poziom życia społecze ństwa 

ameryka ńskiego. Zakładamy nawet, że dług Stanów Zjednoczonych 

wobec Chin zostaje tym samym anulowany.  

Pan prof. Antoni Kukli ński 

Dzi ękuj ę bardzo. To ja jeszcze poprosz ę wobec tego pana 

ambasadora o łaskaw ą odpowied ź i b ędziemy zbli żali powoli si ę 

do ko ńca. Prosz ę bardzo.  

Pan ambasador Jan Woroniecki 

Kila słów bardzo króciutko, chocia ż wiele tematów jest jak 

morze. Najpierw mo że to bardzo ciekawa konstatacja o ukrytych 

granicach w organizacjach mi ędzynarodowych. Ja si ę z tym 

zgadzam, z tym, że z jednym zastrze żeniem, otó ż te ukryte 

granice, one si ę te ż przesuwaj ą i zmieniaj ą, to wła śnie o czym 

była mowa o finansach to co kilka lat temu było tab u, de 



facto, w OECD przestało by ć tabu, sytuacja si ę zmieniła, wi ęc 

ukryte granice znikły, a w ka żdym razie si ę cofn ęły, wi ęc jest 

to ograniczenie, bo to s ą organizacje mi ędzyrz ądowe. 

W pozarz ądowych hulaj dusza, ale równie ż znaczenie 

pozarz ądowych jest mimo wszystko inne ni ż organizacji 

międzyrz ądowych, ale ograniczenia s ą, a je żeli chodzi o Stany 

Zjednoczone, np. w tym wypadku, to one w organizacj ach, 

konkretnie w OECD płac ą prawie ćwier ć bud żetu, same Stany. 

Teraz pa ńskie pytania, je żeli chodzi o to, żeby, jaka korzy ść, 

przecie ż my dajemy imput i sami bierzemy, ale wszyscy daj ą 

imputy, poza tym, to nie jest tak, że OECD bierze co łaska, 

tylko eksperci OECD, którzy przeprowadzaj ą przegl ądy, czy 

gospodarki czy o światy, czy czegokolwiek, to jest zawsze 

owszem wspólnie z ekspertami krajowymi, danego kraj u, ale 

eksperci OECD żądaj ą konkretnych informacji, nie co łaska. 

Maj ą swój szymel i nie popuszcz ą. Oczywi ście, to inaczej nie 

mogą robi ć porówna ń. I nie mo żna by wówczas, to co jest 

walorem OECD mianowicie wyci ąganie z tego tzw. ..., jak 

równie ż mówienie o ..., żeby pa ństwa członkowskie uczyły si ę 

na bł ędach innych pa ństw członkowskich, wi ęc to je żeli chodzi. 

O atomie, to nie ma czasu, bo mógłbym długo. Otó ż, wszystkie 

nośniki energii s ą potrzebne. Popyt na energi ę b ędzie rósł 

bardzo szybko, ale prawie wył ącznie ten wzrost b ędzie wła śnie 

w gospodarkach wschodz ących, Chiny nie znikn ą, tylko b ędą 

ci ągle potrzebowały wi ęcej energii. Natomiast Polska jest 

tutaj traktowana raczej jako pa ństwo jednak wschodz ące 

gospodarczo, wi ęc w zwi ązku z tym szybki rozwój znaczy wzrost 

energii, natomiast atom jak najbardziej. Jest renes ans atomu, 

nie jako cudownego lekarstwa jedynego, bo przecie ż, równie ż 

energie słoneczne, itd. mimo, że wi ększo ść energii 



odnawialnych ma jedn ą wad ę, po wycofaniu subwencji 

ekonomicznie wygl ąda blado. I nie tylko. Elektryczne 

samochody, wszyscy si ę zachłystuj ą. Doktor ... przyznał racj ę 

jednemu z dyskutantów na spotkaniu w Ministerstwie Gospodarki, 

elektryczne samochody jako bardzo czyste, nieprawda . Dlaczego? 

Jak to? Żadnych spalin, ani nic nie emanuj ą. Oczywi ście, ale 

zużywaj ą elektryczno ść, a żeby wyprodukowa ć elektryczno ść to 

zale ży gdzie produkujemy i koniec. Energia wiatrowa, nib y 

czysta, a żeby postawi ć wiatrak ile trzeba zu żyć energii i 

betonu wyprodukowa ć, itd. itd. Wi ęc na atom zapotrzebowanie 

będzie, jest on drogi inwestycyjnie, natomiast uwzgl ędniaj ąc 

wszystkie koszty, to mimo wszystko jednostka energi i wypada o 

jedn ą trzeci ą taniej ni ż z konkurencyjnych innych źródeł. Wi ęc 

w zwi ązku z tym, je żeli kogo ś sta ć oczywi ście, żeby stawia ć 

bloki, ale to si ę robi te ż na kredyt, to warto. Dzi ękuj ę.  

Pan prof. Antoni Kukli ński 

Prosz ę pa ństwa, w ten sposób zamykamy pewien cykl spotka ń. Te 

spotkania b ędą utrwalone w kolejnym biuletynie Towarzystwa 

Ekonomicznego przygotowanym wspólnie przez równie ż wraz 

Polskim Towarzystwem Współpracy z Klubem Rzymskim, będą tezy, 

albo teksty tych opracowa ń, tak że b ędą mogli pa ństwo na 

pocz ątku przyszłego roku w ci ągu stycznia rzuci ć na to po 

prostu okiem. Mnie si ę wydaje, że ten cykl gdzie mówili śmy o 

przyszło ści Unii, gdzie mówili śmy o przyszło ści OECD, gdzie 

mówili śmy o przyszło ści uniwersytetów, gdzie mieli śmy dwa 

spotkania dotycz ące regionów, to znaczy Kraków i Polska 

wschodnia, że to wszystko spełniało misj ę Forum My śli 

Strategicznej, tak jak ono było wykreowane przez te  dwa 

towarzystwa, które to zrobiły. Dzi ękuj ę bardzo panu 



ambasadorowi, dzi ękuj ę pa ństwu za udział w dyskusji i 

zapraszam na kolejny cykl spotka ń, prawdopodobnie w marcu. W 

grudniu, styczniu i lutym nie b ędzie spotka ń, zrobimy nast ępny 

cykl, otworzymy nast ępny cykl spotka ń ... Życz ę pa ństwu 

poniewa ż spotykamy si ę ostatni raz w tym roku, życz ę pa ństwu 

miłych i spokojnych świ ąt i tak pomy ślnego nowego roku jaki 

przyniesie nam tylko mo żliwa koniunktura tego roku, zobaczymy 

jak to b ędzie wszystko wygl ądało. Życz ę pa ństwu wszystkiego 

najlepszego i zamykam zebranie. Dzi ękuj ę bardzo.  

  

Koniec spotkania  

 

 


